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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Z a w a rc ie . W iadom ości k raiow e. —  W iadom ości zagran iczne: A ngliia . —  R o zm aite  w iad o m o śc i: 

A kcie H abeas Corpus.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
6 P e te r z b u r g a , 21. M a rca .

15. b . m . JS a y ia śn ie y szy  C esarz  Jegom ość nastę- 
pu iący  rac zy ł dadz roskaz :

R a d z ie  P a ń s iw a .
«P rzychy )a iąc  się do p rożby  Członka R ad y  P ań 

s tw a , K anclerza w szystk ich  R ossyiskich O rderów , 
N a s ze g o  rzeczyw istego  T aynego  R a d c y , p ie r-  
w szey k lassy , X ięc ia  K u r a k in a  uw oln iliśm y b y li 
iego p ie rw ie y  d la in teressów  dom ow ych  na taki 
przeciąg  czasu , iakiego po trzebow ał. T eraz  w sku
tek  podaney now ey  p ro żb y  N a y m ilo śc iio  i  e y po 
zw alam y  iem u  w y iechać  za g ran icę , gdzie się ty lko  
p o d o b a ; a to  d la  słabości zdrow ia. Z ostaw u iem y  
p rzy  n im  zu p e łn ą  gażę, pensie , i su m m y  sto łow e. 
A  oddaiąc zaw sze spraw iedliw ość go rliw ey  s łu żb ie  
iego , pew ni ie s teśm y  , iż zapow rótem  zdrow ia 
n ieom ieszka b y d z  znow’u u ży tecznym  o y cz y zn ie .»

A L E X A N D E R .

18. b .  m . X i.ą że  d e  S e r ra  C a p r io la  T ow arzysz 
M in istra  K ró la S y cy liy sk ieg o , m ia ł  audyiencyą 
Pożegnania u A u yia śn ieyszeg o  C esa rza  Je g o m o sii, 
u A a y ia ś iliey szyc h  C esarzow ych  , i  u ĆKięcia 

ie lk iego  M ic h a ła . T egbż dnia m ia ł  sczęscie 
y p rzedstaw ionym  M a y  i  a śn i eys zy m  C esarzo -  

’ 8 >7 .

wyrn i  i  e lk i em u X ie c iu  M ic h a ło w i  , A dju tan t
N iderlandskiego Je n e ra ła  T t i p p a , K ap itan  v a n
K a m p en .

S en ato r, Jen era łp o ru czn ik  B o rszc zo iv , w  sku tek  
p rożby  N a y  m iło śc i w ie j  uw o ln ionym  zosta ł od 
sł użby.

—  W e  Ś rodę na p rze sz ły m  tygodniu  to  iest i £ ,  
b . m . W In s ty tu c ie  tu tey szy m  g łu c h o -n ie m y c h  
o d b y w a ły  się publiczne exam ina W' obecności du
chow ieństw a i  w ielu  znakom itych  osob. Z  ukon
ten tow an iem  , i podziw ien iem  p rzy p a try w a li się 
goście postępom  dzieci w ychow ujących  się wr te m  
dobroczynnem  założeniu. Z  niepodobną trafnością 
i akuratnośćią t ło m a c z y ły  się przez znaki i p ism o 
W  przedm io tach  zu p e łn ie  oderw anych  poiecia ludz
k ie g o , iako to :  w  p raw id łach  r e l ig ii , moi-alnośći 
uczuciach duszy  i. t. p. N ie m y  ten exam en nay- 
czulsze z ro b ił  na w idzach w ra ż e n ie , każdy s p rz y 
tom nych  p rze ię ty  b y ł  praw dziw rą w dzięcznością za 
m acierzyńską o p ie k ę , JSfayiaśn ieyszey  za łożycie lk i 
i p ro tek to rk i tego zaprow adzenia J e y  C e sa rsk ie j  
M o ści M a r y i  T eo d o ró w n y .

S  K i ło w a , Q.Q. L u te g o .
K ontrak ta  nasze tego roczne n ierów nie liczn iey- 

sze b y ły  od przeszłorocznich . O b ro ty  hand low e, 
i p ieniężne n ierów nie b y ły  od innych  lat znaczniey-
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sze. Liczba przybyłey szlachty i urzędników w y
nosiła 54o osob, a s kłassy przemysłowcy do ioo. 
Towarów iedwabnych, wełniany eh,bawełnicznycb, 
płóciennych, galanteryi i innych nadzwyczajnie 
było  wiele. Z liczby przywiezionych towarów 
szale Tureckie bardzo stan iały ; to musiało stąd 
pochodzić, iź przedtem nigdy niebyło na kontrak
tach tutejszych tyle Turków i Ormianów z sza
lam i. Mieszkance Riiowa za same kwatery wzięli 
75,000 rubli. —  Między prżjrczjrnam i dla któ
rych kontrakta tegoroczne liczniejsze są od lat 
przeszły cli kładą i tę : iź do portu w Odessie po- 
trzebuią wiele zboża, mianowicie pszenicy, która 
znacznie powiększyła iutratę obywateli. Ceny na 
maiatki w ciągu tegorocznych kontraktów do nad- 
zwyczajmey doszły wjsokośći. Bieg wewnętrznego 
handlu przy porcie Odeskim  służy za skalę w pod
wyższeniu , i zniżeniu ceny na moiątki. Tego
roczne kontrakta daią się odznaczać przez ziazd zna
komitych osob nietylko s tuteyszego kraiu, ale 
z Galiicyi s Rrólewstwa Polskiego i. t. d. Bale i 
inne publiczne zgromadzenia co dzień m iały miey- 
sce; mianowicie dnia Stycznia dany b y ł na rzecz 
inwalidów wielki koncert wykonywany przez do
skonałą instrumentalną i wokalną muzykę Mało- 
Rossyiskiego obywatela Pułkownika Budlahskiego  
i wielu innych A rtystów , złożony z najlepszych 
sztuk muzycznych i zasczycony licznem zgroma
dzeniem. Zebrano za bilety takowego koncertu 
585 czerwonych złotych, 9 rubli srebrnych, i 190 
rubli assygn. Nadto dane b y ły  spektakle na rzecz 
inwalidów', ogólnie zebrano dla nich 8986 rubli ass. 
i 90 kop. Trzeba oddać sprawiedliwość policy i 
naszey, iź umiała pomimo tak wielki zjazd ludu 
z rozmaitych stron odległych utrzymać naylepszy 
porządek. Szkoda iź przez cały ciąg kontraktów 
b y ła , odwilż, i wiele osob s tey przyczyny nie- 
chcąc zimowych rzucać poiazdow, króciey nad za
m iar baw iły ; wielu iednak zabawiwszy się co kol- 
yyiek dłuźey przymuszeni byli powracać na kołach.

«S Tobolska , 20. Styczn ia .
Zima tegoroczna w Toholsku może się liczyć 

między fenomenami przyrodzenia s przyczyny nie- 
zwyczayney mierności i powolności powietrza. 
W  krainie, która s położenia swoiego jeograficzne- 
go i przyrodzonego powinna bydz bardzo zimną, zu
pełnie w tym  roku widziemy przeciwnie, nietylko 
w Grudniu kiedy zwyczaynie mrozy leszcze nie 
dochodzą do wysokiego stopnia, ale nawet w Stycz
n iu , w tym  nayzimnieyszym w Tobolsk u m iesią-’ 
Cu, bardzo często m niey 5 stopni by ło  zim ua, a cza- |

sami i 2 niedochodziło. Starzy tu te jsi ludzie, 
niepamiętaią takiey zimy. I akowe umiarkowane 
powietrze po winne by było  sprawić przyiemność, 
lecz Syberyanie przywykli do zimna w tey porze, 
ro k u i; stąd sobie niezdrowie, pomimo to , żadnych 
ieszcze niewidać szkodliwych skutków.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N I  E.
A n g l i a .

Z  Londynu  , M arca.
Do iakiego stopnia doszło vv Anglii zepsucie 

objezaiów młodzieży kiass niższych można widźieć 
s przyczyny, dla kiórey ostatnią razą miało m ie j
sce zasiadanie kry mina nego sądu.

W  przeszłą sobotę przechodząc 1*. S  ta ru j or d t  
przez l l e y d  -  P a r k , postrzegł gromadę zebranego 
ludu , i przez ciekawość przybliżył się do niey. 
W  tym  momęcie wyciągnięto m u s kieszeni iedwa- 
bną chustkę. Nieiakaś M a r y l a  M ortim er m łoda 
osoba uważała złodzieia ,  i pokazała onego P. 
S la m jo rd t, ten schwytał go, lecz razem i M oryią  
M ortim er  stawiono przed sądem iako świadka. 
Przysięgli obiawili że chłopczyk istotnie b y ł wi- 
nowaycą. Nim  wyrok b y ł ogłoszony, rzeczona 
M aryla  widząc iż otaczaiący ią wszyscy mieli po
stać podejrzanych ludzi, przeszła na drugą stronę 
sali, i stanęła obok człowieka, który zdawał się 
bydz bardzo uczciwym. Wkrótce przeczytano 
wyrok; lecz M aryia  do ferowania drugiego po
dała powod , w sądowey Albowiem sali w tak 
krótkim czasie ukradziono iey pieniądze i papiery, 
zniknął ten uczciwy według iey mniemania sąsiad, 
i dobra kobieta musiała prosić sędziego o dopomo- 
Źenie odkrycia zładzieia , dodano oficera policy i 
wszystko to próżno, nigdzie złodzieia nicznalezio- 
no. W  tym że czasie ukradziono iednenm z sę
dziów worek s pieniędzmi. Sędzia kryminalny 
odezwał się iż zmuszony m test do przedsięwzięcia 
najsurowszych środków w celu zapobieżenia na 
przyszłość tak kaniebnym zdarzeniom w Izbie są
dowey. AV yźey wspomniony złodziey przeciwko 
któremu świadczyła M aryia  M ortim er nazywa się 
H enryk M amrnet, niemaiacy nad lat 1 j od urodze
nia, a iuź kilka razy przekonany o kradzież, zamy
kany' b y ł W’ więzieniach, gdyż od czterech lat bawi 
się tern rzemiosłem •• s tych więc przyczyn niniey- 
szym wyrokiem osądzonym został na wieczne w y
gnanie do Botanibey.

—  Poselstwo nasze wyprawione do Chin sczę- 
sliwie przybyło *6. Lipca do Ti en .mig pr/ez 
odnogę Petscheli a stamtąd lądem do Pekina. 
Poseł nasz Lord Amherst ieszcze w Wrześniu roku



przeszłego b y ł  iuż w  Chińskiey sto licy , iest na- 
dzieia, i i  cel iego poselstwa będzie dopełnionym . 
Zależy na tym  , aby A nglicy m ogli m ieć m ieysce 
na skład swoich tow azow , iak pierw iey Portugal
czycy m ieli w 'dakao.

—• O śm  Lordowr zrobili oświadczenie prze
ciwko podniesieniu Aktu H abeas C orpus w nastę
pujący cli wyrazach :

« JN i Żey podpisani zostaiem y się przy naszern 
przeciwnerrt zdaniu; gdy i  doniesienie K om itetu 
sekretnego bynaym niey nas nieprzekonało o tak 
ostatecznem niebespieczeństw ie, ażeby dla odwró
cenia onego władza wykonawcza rządu b y ła  nie
dostateczną, i zmuszoną szukać posiłku w  obaleniu 
prawa, broniącego powszechney wolności. » Podpi
ę l i  : A u gust Fryderyk  Xiąże S u ssex  ; B e d fo r d ;  
A lbem arle; Foley , S u n d r id g e ; A lv a n le y ; M o n t-  

J o r d  ; F sse x  ; F ait der d a l ; G r e y ■ t le l le s le y  ■ 
T h a u e l; G rosvenor; A ucland  S t.  John  S a y  i 
Sele ; P o sc lin ;  V a ssa l-H o lla n d .

R O Z M A I T E  W I  \ D O M O S C I .
Pułkow nik ieden za czasów Suworowa  znaiom y 

b y ł  z dowcipnych swoich żartów , które czasem za 
nadto b y ły  ostre. W iadom o iż ludzie szukaiący 
całey  za ety w  dowcipie , w  tey  nayniebespie- 
cznieyszey sile rozum nego stworzenia , chcąc b ły 
snąć usczypliwą p rzym ów ką, poswięcaią częstokroć 
nie tylko honor oboiętnych im  osob , ale zapomi- 
naią na obowiązki wdzięczności, na uszanowanie 
Winne p r z y t omnym,  na zwiąski k rw i, nakoniec- 
na samą przyiaźń, ten naydroższy darnieba. K ie- 
raz samowolny ięzyk sprowadza przez iednąź przy
czynę uśm iech na usta teyże osoliy , którey za
krwawia serce. Takim  ky ł  wspomniony Pułko
wnik. P e łn ił ze wszelką akuratnością obow iaski, 
po wszystkich towarzystwach dobrze b y ł  wszę- 

,dzie p rzy ię ty m , znał m uzykę , m iał piękny głos , 
doskonale tań co w ał, nikt go iednak nigdy nie 
Wziół na stronę, żeby m u powiedzieć sek re t, nikt 
go w w alnem  niezatrudniał interessie, a co dzi- 
Wnieysza nikt go o pożyczenie pieniędzy nieprosił 
choć ich m ia ł dosyć. On się niezastanawiał nad 
tern . Lecz go nayw ięcey bolało  to , iż pom im o 
okazywane grzecznoście, pom im o akuratność w 
•łużbie , omiiano go w  prom ocyiach na wyższe sto
pnie O dw ażył się nakoniec spytać się Suw orow a  
°  Przyczyne takow ej niepam ięci ten w ielki czło- 
?IVlek lub ił g o , i czekał ty lko zdarzenia aby m óg ł 
leniu oczy otw orzyć. « Masz wielkiego nieprzyia- 
,(ciela, który ci wewszystkiem przeszkadza.)) Któż 
to l t s t ; zaw ołał Pułkow nik cały przestraszony czy

nie H rabia N . . . .  «n i e , »  odpowiedział Suworom.. 
(Izy nie X iaże U . . . .  « n ie .» Czy nie Pan ! ) . . . .  ?
«Ale  mówię że żaden s tych. » W yprowadzi® 
m nie hrabio z niepew ności, niech w iem  o ty m  
strasznym  nieprzyiacieiu. « Mow ciszey bo on 
iest uinuie i ciebie s ły sz y .« Jak piorunem  rażony 
Pułkow nik nieśm ie słow a pow iedzieć, d r z y , i 
patrzy z nieśmiałością w oczy Suworowemn. T en  
patrzy na o k o ło , zam yka drzwi na zam ek, na pal
cach podchodzi do na pół um arłego  z strachu P u ł
kownika i szepce m u na ucho: tw o im , i twoich 
p rzy iacio ł, i twoich nawet nieprzyjaciół naystrasz- 
nieyszym  iest nieprzyjacielem  tw ó j d łu g i ięzyk.

—  Straszna burza która dnia u6. Lutego napadła 
okolice L a n d s h u t  (w  bawary i ) zakończoną b y ła  
ukazaniem się kuli ognistey w iększey nad m iesiąc 
w  pełni. Jasny ten m eteor zniknął przy ponurym  
nakształt oddalonego grzm otu odgłosie.

—  Zewsząd dochodzą wiadomości o riadzwyr-  
czaynych w ydarzeniach, i ziawiskach przyrodze
nia. W  Państw ie kościelnem  niedawno ciepło. ( 
dochodziło 18 stopni. —  W  departam ęcie M a ss  
um arła  m atka i dziecie, która przez om yłkę  m iasto 
pietruszki ziadła cy kuty. —  W  tym że departa
m ęcie poczynaią kwitnąć wiosenne k w ia ty , a w  
szkocyi zupełnie kwitną. W  gazecie iedney na
w et piszą (czemu w ierzyćby  b y ło  trudno , gdyby 
kiedy kolwiek gazeta m ogła się s prawdą rozminąć) 
iż w  F e e d e r  s przyczy ny nadzwyczaynPgo ciepła; 
zdechły u p ługa zaprzężone w oły .

—  Z li ludzie biorą śm iałość tw ie rd z ić , iż  orzeł 
którego niedawno zastrzelił X ia ie  b e rry , a o któ
ry m  dzienniki Fraucuzkie ty le  p isały , b y ł  pusczo- 
ny do lasu z ogrodu botanicznego (Jard in  des p la n -  
tes) i nawet dobrze n iem ógł latać.

—  Tron na k tórym  zasiada piękna Paryzka l i -  
m onaduica  (la belle  lim onadierre) w7 kawiarni na- 
zwaney sa lą  s tu  s łu p ó w ,  b y ł  przed laty rzeczy
w istym  trom .n we W łoszech. ' Zapłacono za ony 
i u,ooo franków, lecz z zm ianą okoliczności, i ce
na się iego zm ie n iła , przedany albow iem  ty lko za 
4ooo fr. i z W łoskiego Królewskiego pałacu prze
w iezionym  został do Paryzkiey kawiarni.

—  N ieiakiś B elleuge  w  Paryżu  rob i zupełn ie  
nowego kształtu parasole. Znay dnie się przy nich 
pap ier, a tram en t, p ióra, scyzoryk, nóz stołow y, 
cyrkiel , nożyczki , perspektyw a , zwierciadło, 
b rzy tw y  , i  szczotki-

—  W  czasie Szwedzkiey W o y n y , kiedy w o j
ska Rossyyskie będące pod dowodzstwem H rabiego 
M u sin a -P u szk iu a  z im ow ały w  F in lan d y i, poru-



czono b y ło  H rab iem u  Suworowemu  obeyrzeć po
łożenie nieprzyjacielskich kw ater. Przyszło m u  
raz na m y s i , w ybrać się na spacer, a chociaż dzień 
nieznośnie b y ł  z im n y , przez uszanowanie "poszło 
z nim  w iele oficerów. VVidząc[źe Sumorow  idzie 
wr iednym  tylko m undurze , nieśm ieli i oni wdzie
wać fu te r , ale kazali nieść za sobą, rózumieiąc źe 
spacer wkrótce się skończy. Przeszli kilka w iorst, 
Suworów  naym nieyszego niedaie znaku , aby 
chciał powrócić. Zawsze idzie naprzód, na koniec 
przechodzą wiorst ośm , Suworów  Zawsze na przód. 
Mróz nieznośny przeiął na w ylo t drżących oficerów, 
kazali podać fu tra , i postępuią za S m v o r o w y m .  
T en  iakby niew idział, i i  za nim  wszystko idzie 
W  futrach , zaczyna chwalić piękną pogodę, um iar
kowane pow ietrze, a zawsze idzie naprzód. Na 
koniec , w ola swoiego sługę , «w ytrzym ać nie-
m ogę, m ów i tak m i gorąco weź; ze m nie m un
dur. Idzie zawsze claley, i zdaie się nieuwaźać 
na oficerów ledw ie dzwigaiących po głębokim  
sniega swe ciężkie futra. Zrobiw'szy nakoniec 
kilka m il drogi , wraca się nazad , zawsze za- 
chwycaiąc sie nad pięknością czasu. O dniech- 
eenia n iby  i niepatrząc , pyta się oficerów : 
k c ó z  rozum iecie o dniu  dzisieyszym  ? m u ie  się 
zd a ie , źe trzeba bydz w ielk im  piesczochem , 
i wcale nie ź o ln ie rrem , żeby czuć zim no. JNie- 
m ógłbym  bydz przy jacielem  takiego cz łow ieka, 
któryby się dziś na zim no sk a rży ł, a niew iem  iak- 
bym  rozum iał o ty m , któryby potrzebow ał fu tra , 
odesła łbym  go natychm iast z obozu .» Oficerowie 
słysząc tak mówiącego S u w o ro w a , pom im o woli 
m usieli znowu zrzucić fu tra , i w  iednych m un
durach iść za nim . O n zawsze udaiąc iakoby nie
w idzia ł, « możecie zdiąc m undury ieźeli w am  go
rąco , m iedzy żołnierzam i cerem onii niem a » 
Jednego z  nich który naypierw szy w ło ży ł b y ł  
fu tro , wTział za rę k ę , i prowadząc obok siebie, 
rzek ł: « ach iakeśspotn iał m oy p rzy iac ie lu , zrzuć 
tw óy m n n d u r, n ie , n ie , niezrzucay bos mocno 
spo tn ia ł, choć ciepło  iest dz isiay , ale zawsze to 
zima , może w iatr nagle zatamować transpiracyią 
która tak iest obfitą. » Na sczęscie wszyscy szli bar
dzo p ręd k o , i wrzeczy sam ey tak się zegrzeli, i i  
niepotrzebow ali w  cale futer. K iedy iu i by li b li
sko kw atery  , Suworów  obróciwszy się donicli po
w iedział : czyż to nieprawdziwe przyśłow ie :
« N ie  lękay się m ro zu , w dom u się zegrzeiesz.n  

„ H e OoiicA Jioposą coepbeiucn ąomo.

O  Akcie I I a ’e  e  a s  C  o  r t u  s .

W iadom o, że za panowania J a k ó b a lL ,  K aro - 
la  1. i K a ro la  I I .  panow ały w Anglii w ew nętrzne 
rozruchy , daiące powod do przedsiębrania srogich 
środków , a częstokroć w ynikały stąd nadużycia za- 
graiaiące wolności oby watelskiey branie samo
w olne pod straże stawszy się zwyczaynem  rozją
trzało  naród. S tego powodu podano w  1628 ro
ku prozbę nazwaną P e titio n  o j  l l ig ł t t  (proilia o 
prawo) iedyuie stosuiącą się do tych naduźyciow. 
Takowa prożba wzięła żądany skutek , i uważaną 
b y ła  za panowania K arola  I . Lecz za rządów K a
ro la  11. samowolne uwięzienia znowu się odnowi
ły .  N akoniec zuchwałość liry tańczy ków do nay- 
wyższego doszła stopnia ta k , i i  K aro l I I .  przy
muszony b y ł  zwTołać K om itet Parlam entow y, któ
ry  ze w szelkiem i sczegółami przepisał iakim  spo
sobem  powinno się obchodzić zw ziętem i pod straże. 
O d tego czasu postanowiono, aby aresztującemu się 
natychm iast obiawioną b y ła  przyczyna uwięzienia 
iego , albo wrócona wolność. Inkwizycya iego 
m iała  następować w  ciągu aĄ godzin , i ieźeli 
sie pokaże bydz niewinny m  , natychm iast powinien 
bydz uwolnionym  , w przeciwnem  zdarzeniu b y 
leby niewy kroczył przeciwku panującemu , może 
bydz w ypusczonym  na poreke. Akt takowy zabe- 
spieczaiący osobistą wolność każdego lirytańczyka 
nazywa się A k t e m  U  arc. a s  C o r p u s  od tych albo
w iem  wyrazów poczyna się o nim  postanowienie. 
Sa Jednakże przypadki, w  których Parlam ent na 
czas nieiaki może go podnieść. " V \ fenczas rząd m a 
praw o brać podstra/ę podeyrzane osoby niczwaźaiąc 
na znaczenie pomienionego Aktu. Podniesienie 
podobne m iało  iuź m ieysce na początku 18 w ieku 
to iest 1 721 roku. Drugi raz w  1798 i 9 4  kiedy 
straszna Francuzka rewolucyia zapalała u m y sły  
A n g l i k ó w ,  i kazała się obawiać o  konstytucyią a  
nawet i o sam tron. J o podniesienie leszcze raz 
m iało  m iey sce , a nakoniec teraz znowu uchwalone 
przez P a rlam en t, s powodu ostatnich narodowych 
rozruchów.

K u r s  P r te r z b u r ą s h i  - p ie n ię d zy . 
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